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W Polsce Już w Uli, a zwłaszcza w XIV wieku roz­
winęło się bardzo zapotrzebowanie na praoe mlemloze 
dla celów go3podarczyoh. Ulało to związek z ożywioną 
w tym ozasie akoją osadnlozą i lokacyjną wielu miast 
i wsi na prawie niemieckim - nieco później także pol­
skim.

Poozynania te pooiągały za sobą konieczność prze­
prowadzenia lioznych prao pomiarowych. Należało do 
nioh: tyczenie układów przestrzennych miast rynku w 
postaoi kwadratu lub prostokąta, sieol prostopadłych 
do jego śoian ulic, jednakowej zazwyczaj powierzchni 
poszczególnych paroel miejskioh. Przy lokaojach" wsi 
było to wytyozenie przestrzennego układu, związanego 
z nowo wprowadzanym trójpolowym systemem uprawy ziemi 
/wyznaozenie trzech podobnej wielkości pól płodozmia- 
nowyoh, dzielonyoh następnie równoległymi miedzami na 
jednakową ilość części, odpowladająoą liozbie osadza­
nych kmieci/, a także związanego z tym, odpowiedniego 
układu zabudowy wsi.

Pomimo tego, że teohnika pomiaru była bardzo pro­
sta, gdyż ograniczała się do pomiaru długośoi i sze­
rokości prostych figur geometryoznyoh, przy pomocy 
prymitywnyoh narzędzi: lnianego sznura i drewnianej 
laski, wymagała Jednak posiadania podstawowych umie­
jętności mierniczyoh. W tym ozasie brak było w Polsce 
szkolniotwa, które mogłoby przygotować kadry faohow- 
oów w tym zakresie. Stąd też umiejętności geodezyjne 
zdobywano głównie drogą praktyki, przy ozym zrodziło 
się zapotrzebowanie na podręozniki, poświęcone stoso­
waniu geometrii dla oelów praktyoznyoh. W wyniku tego 
zapotrzebowania zaozęły pojawlaó się w średniowieczu 
kompendia geometrii, zawierająoe także wladomośol z 
zakresu miernictwa. Znane są: związana z Uniwersyte­
tem Zrakowskim, pochodząca z  końoa XIV w. ■Sxplloit 
Praotioa Geometriae* oraz ‘Geometria Culaensis* z po-



ozątków XV «. opracowana na polecenie wielkiego mistrza 
Zakonu Krzyżackiego Konrada von Jungingen.

Okres Odrodzenia w Europie przyniósł w nauce pows­
tanie nowyoh kierunków 1 metod badawczych, dążących do 
powiązania teorii z praktyką. Tendenoje te zaznaczyły 
się również i w Akademii Krakowskiej, przeżywającej w 
XV wieku wielki rozkwit. Nauki ścisłe: matematyka, as­
tronomia, wykładane na wydziale filozoficznym,stały wy­
soko. Wybitny matematyk Maroln Król z Żurawioy w poło­
wie XV wieku prowadził tu pierwsze wykłady z geometrii 
praktycznej. Wykłady te odbywały się na studium prywat­
nym i rezultatem ioh było powstanie, około 1450 roku-, 
traktatu nazwanego "Geometria Regis", zaohowanego w po- 
staoi dwóch kopii, będąoyoh zapewne skryptami wykładów-» 
sporządzonymi przez uozniów mistrza. "Geometria" Marci­
na Króla nie była wprawdzie dziełem w pełni oryginalnym, 
prezentowała Jednak oałą ówczesną wiedzą geodezyjną,da­
wała opis wszystkich znanych i stosowanych w Europie 
przyrządów mierniczych oraz metod wykonywania pomiarów, 
ponadto przyniosła pierwsze w naszej literaturze teoh- 
nioznej, zestawienie używanych miar długości i zaoho- 
dząoych między nimi stosunków liozbowych.

Wiek XVI przyniósł wzmożone zapotrzebowanie na po­
miary, w związku z rozwojem gospodarki folwaroznej. W 
okresie tym miała miejsce np. tzw. "pomiara włóozna", 
przeprowadzona w wielkoksiążęcych dobraoh Zygmunta Au­
gusta na Litwie oraz na Podlasiu. W ślad za dobrami kró­
lewskimi, reformą tą objęte zostały wielkie dobra mag- 
naokle na tym terenie.

Ta zakrojona na dużą skalę akoja wykazała, że brak 
było w Polsoe odpowiednio przygotowanej kadry fachowców. 
Pakt ten stał się prawdopodobnie bezpośrednim bodźcem 
do podjęcia przez Stanisława Grzepskiego, profesora Aka­
demii Krakowskiej, praoy nad pierwszą w języku polskim 
książką z dziedziny geodezji, która ukazała się w 1566 
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roku pt. "Geometria, to Jest Miernioka Bauka, po Polsku 
krótko napisana z Graeokioh i Łacińskich Ksiąg...".
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Celem, jaki przyświecał Grzepsklemu przy wydaniu 
książki, było, jak to jasno wynika z Przedmowy do"Geo- 
metrii", podniesienie wiedzy fachowej tych »którzy dla 
spraw inszych nie zawsze ozytać mogą", a więc dla za­
interesowanych pomiarami samouków.

Grzepski jakkolwiek nie był matematykiem, był mi­
łośnikiem geometrii oraz popularyzatorem jej praktycz­
nego zastosowania tj. miernictwa. Można więc przyjąć z 
oałą pewnością, że w swej dzlałalnośoi pedagogicznej 
na Akademii Krakowskiej zapoznawał z tymi zagadnienia­
mi uczniów, ohoó tylko na lekojaoh prywatnych, ¿wład­
czy o tym działalność dydaktyozna jego uczniów: Stani­
sława Jakobejusza 1 Walentego Fontany - późniejszych 
nauczycieli Jana Brożka. Oni to zapewne ugruntowali w 
przyszłym wybitnym uczonym zainteresowania geodezją,

/

Fotografia portretu Jana Brożka 
1585 - 1652
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rozbudzone już wcześniej, w domu rodzinnym, studiowa­
niem właśnie "Geometrii" Stanisława Grzepskiego.

Działalność Jana Brożka na polu geodezji była bar­
dzo bogata. Poza pracami teoretycznymi uprawiał Brożek 
w tym zakresie również i działalność praktyczną.Wymie­
nić tu należy wieloletnie pomiary w kopalniaoh soli w 
Bochni i w Wieliczce, wymierzanie granlo dóbr Sławkow­
skich w Księstwie Siewierskim oraz pomiar gruntów we 
wsi Jodłownik uwieńczony opracowaniem mapy granicznej 
/1630/.

Fragment mapy wsi Jodłownik J.Brożka /1630/

W 1610 roku otrzymał Brożek stopień magistra
sztuk wyzwolonyoh i doktora filozofii. Stopień doktora 
upoważniał do prowadzenia wykładów w Akademii na równi 
z profesorami. Wykładał teorię planet. Wydał drukiem
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pierwszą swoją pracą pod tytułem "Geodesia distantia - 
rum sine instrumento et Polibli loous obscurior geome- 
trioe ezplioatus". W roku 1614 został powołany do Ko­
legium Mniejszego Akademii Krakowskiej i przyjął z wy­
boru Kolegium Katedrą Astronomii, został przełożonym 
tego Kolegium. Profesorowie wydziałów filozoficznego 
i teologicznego w Akademii Krakowskiej stanowili dwa 
Kolegia, które nazwano "Większym" i "Mniejszym". Kole­
gium Większe liczyło od 18 do 19 profesorów, zwane by­
ło Jagiellońskim od swego założyciela Władysława Ja­
giełły. Kolegium Mniejsze liozyło 14 profesorów,którzy 
wykładali głównie przedmioty filozoficzne. Brożek ob­
jął profesurę, a w dwa lata później ogłosił drukiem 
rozprawę, w której określa ważnośó i znaozenie geome­
trii i występuje gorąoo w jej obronie: "Nic nie ma w 
astronomii tak ciekawego i wzniosłego, ozegoby ona nie 
ozerpała z geometry!; a ohooiaż ogół nie oeni należy­
cie tej nauki, Jest ona pod wieloma względami podstawą 
wiedzy naszej. Ona rozmierza Ziemię i jej wnętrze,góry, 
doliny, wody, morza i rzeki, mierzy niebo, słońoe, 
księżyc i wszelkie gwiazdy, Astronomija niozem nie 
Jest, Jak geometryją na niebie i gwiazdach".

Brożek, posiadający znakomite przygotowanie teore­
tyczne, a ponadto znaozne doświadozenie praktyczne w 
dziedzinie geodezji, rozumiał i dooeniał, Jak nikt mo­
że ze współczesnyoh mu, jej znaozenie dla potrzeb gos­
podarczych kraju. Widział, w związku z tym,konieczność 
odpowiedniego przygotowania do praoy w tym zawodzie 
znacznej grupy fachowców, aby zapobiec sporządzaniu 
map w taki sposób, jaki opisał i skomentował w jednej 
ze swoioh prao: "... bo i teraz, gdy Jaka kontrowersja 
jest o grunt, zwykli panowie Polsoy malarza wziąwszy, 
na górę Jaką wstępować rozkazując mu, aby tamte mlejs- 
oa tak Jako je widzi namalował. Malarz uozyni i kartę 
odda za prawdziwe wymierzenie gruntu, o który prawo 
Jest. A na tym się mylą barzo".
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Drogą, którą doprowadziłaby do tego oelu, było zor­
ganizowanie właściwego szkolniotwa - stąd też Brożek 
podjął, uwieóozone powodzeniem, zabiegi o utworzenie 
w Akademii Krakowskiej odrębnej katedry geodezji. "

Pierwsza w historii nauk teohnioznych w Polsoe,Ka­
tedra Geometrii Praktyoznej powstała w kwietniu 1631 r. 
z fundacji Adama Strzałki w miejscowości Budzę, przyja­
ciela i powiernika Jana Prożka. Fundacja została zabez­
pieczona na dobrach Strzałków, wynagrodzenie kolegiata 
wynosić miało 31 marek rooznie.
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Akt fundaoJi Katedry Geometrii Praktycznej

0 tym» że właśnie Brożek był inicjatorem oraz, że 
posiadał decydujący wpływ na powstanie tej katedry, 
świadczy treść aktu fundacyjnego, a zwłaszcza nowo­
cześnie sformułowany program nauozania. Pod wzglądem 
merytorycznym nowoczesność wyraża się zaleceniem opar­
cia wykładów na takich autorytetach Jak: Franciszek 
Tieta, Adrian van Roomen i Villebrord Snellius oraz 
wprowadzeniem wykładów z trygonometrii, stanowiąoej 
"szczyt ohwały matematyka". Od strony formy przeświad­
czeniem, iż o wyborze autora decydować ma także logi­
czna i zwięzła strona wykładu. Program ten nie ograni­
czał się tylko do nauozania teorii; akt fundaoyjny 
głosi bowiem, że profesor "... nie tylko będzie kształ- 
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cl2 słuchaczy wnikliwymi wykładami geometrycznymi, ale 
takie uozynl ich biegłymi w sztuce mierniozej przez sta­
sowanie praktyki geodezyjnej". 0 tym, że wykłady łączyć 
się miały z ćwiczeniami praktyoznymi w terenie upewnia 
dalszy tekst aktu: «... pierwszym obowiązkiem profesora 
będzie, tak w okresie letnim, Jak i zimowym, wygłoszę - 
nie najmniej po oztery wykłady miesięcznie, a pod Ico- 
nieo każdego miesiąca, w ozasie do tego dogodnym,prowa­
dzenie ćwiczeń praktycznych za pomocą lnstrumentćw, 
na nadających się do tego terenaoh nawet poza murami 
miasta*. W zaleceniach tych zawarta jest wyraźna dąż­
ność do trwałego związania nauki z życiem i potrzebami 
człowieka.

Rysunki z dzieła Józefa Baronowicza-Narońskiego 
"Opisanie własności tej księgi wtórego tomu, gdzie w 
nim geometria albo rozmiar....* - str.10, 11, 12.
v Postępowe stanowisko iniojatora utworzonej katedry 
przejawia się także w określeniu sposobu wyboru kolegia­
ta. Wyboru tego dokonywać mieli członkowie Kolegium Wię­
kszego Akademii, przy ozym kryterium wyboru stanowić 
miały wyłąoznie kwalifikacje kandydata: mógł nim być 
ozłonek Kolegium Większego, Mniejszego, a nawet ertra- 
neusX//, byle tylko spełniał odpowiednie warunki,dające 
rękojmię realizaoji zamierzeń aktu fundacyjnego katedry 
geometrii praktyoznej. 0 tym, że Brożek przywiązywał 
dużą wagę do właśoiwego obsadzenia katedry świadczy fakt 
powołania na pierwszego jej profesora ulubionego uoznla 
Brożka i jego krajana - Pawła Herld z Kurzelowa.

Wykładał on geometrię praktyczną oraz prowadził ćwł­
ożenia w tej dyscyplinie przez kilka pćłroozy z rzędu w 
latach 1631-1633. Również i sam Brożek podjął wykłady 
miernictwa na katedrze fundacji Strzałki w półroczach 
zlmowyoh 1635—1636 roku.
z/ Ertraneus - magister nauk wyzwolonyoh obowiązany do 

bezpłatnego dwuletniego nauozanla w Uniwersytecie
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Przykład trygonometrycznego rozwiązania 
pomiaru wysokośoi
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Stanisław Solski, urodzony w r.1622 w Kaliszu - 
zmarł w r.1701 w Krakowie, był matematykiem i geometrą; 
napisał książkę: "Geometria'polski, to Jest nauka ryso­
wania, podziału, przemieniania i rozmieszczania linij, 
angułów, figur i brył pełnyoh", w której podał w Języ­
ku polskim wykład miemiotwa i opisał narzędzia mier­
nicze własnego pomysłu.

Kolejnymi znanymi kolegiatami Katedry Geometrii 
Praktycznej byli: Albert Stażyo /1642/, Jan Toński 
/1646-1649/, Mikołaj Brożek /1668-1671/,Stanisław Bu- 
ohowski /przełom XVII i XTCII w./, Józef Popiołek/1730 
-1741/, Jan Przypkowski /1744-1749/, Jakub Niegowiecki 
/1754/.

Plan Krakowa A.Buohowskiego z 1703 r.
Katedra Geometrii PraktyozneJ działała nieprzerwa­

nie przez półtora wieku - aż do czasu reformy Akademii 
Krakowskiej, przeprowadzonej przez Hugona Kołłątaja 
w latach 1778-1783. Wyohowała ona też, zgodnie z zało­
żeniem, wielu geometrów prowadzących praktyczną dzia­
łalność na polu geodezji i nosząoyoh tytuł: "geometry
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przysięgłego Akademii Krakowskiej". Tytuł ten uzyskiwa­
ny był na podstawie patentu wystawianego przez Akade­
mię, po uprzednim odbyoiu studiów i złożeniu egzaminu 
przed specjalnym gronem profesorów oraz złożeniu przy­
sięgi przed sądem rektorskim.

Zaświadozenie o egzaminie na geometrę nadane 3S. Dęb­
skiemu;

"Tekst świadeotwa zamieszczonego w "Protokole Si- 
gillaty za Rektorstwa JW JMC Xiędza Hugona Kołłątaja... 
zaozętego" w 1783 roku, przechowywanym w Archiwum UJ, 
rkps.285.

Tekst świadeotwa podany został w postaoi oryginal­
nej, bez modernizacji pisowni. Rozwiązane skróty ujęte 
zostały w nawiasy kwadratowe.

Świadectwo dane JMci Panu Macieiowi Dębskiemu o 
zdolności w Jeometryi Teoretyozney i Praktyczney,

Felix z Przybysławio ORACZEWSKI 
Kawaler Orderu S.Stanisława, Kommisarz Edukacyi Narodo- 
wey do Prześwietnej' Kommisyi Nad Edukaoyą Narodową prze­
łożony do Szkoły Główney Koronney Delegowany Wizytator, 
wszystkich Szkół i całego Stanu Akademickiego w Koro­
nie Jeneralny

R E K T O R
Wszystkim w powszechności i każdemu z osobna, komu o 
tym wiedzieć należy, wiadomo czynimy, iż na fundamen­
cie Raportu delegowanych do Examinu ze Szkoły Matema- 
tyczney, na posiedzeniu Szkoły Główney czytanego o zda- 
tnośoi w Jeometryi Teoretyozney i Praktyozney JMci Pa­
na Maoieia Dębskiego, ninieysze urzęćowne świadectwo 
do pozyskania Przywileiu JKMoi na Jeometrę Przysięg­
łego temuż JMoi Panu Dębskiemu służyć maiąoe, za zda­
niem Rady Szkoły Główney Koronney, Ręką Naszą i Pie- 
ozęoią Jey stwierdzone z Kanoelaryi nydadź zaleceiliś- 
my. Działo się w Krakowie. Dnia 7 miesiąca Kwietnia 
Roku 1789®°. Felix Oraozewski KEN SGKRiW = /L.S./M.Se- 
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bastyan Czochron O/bojga/ P/raw/ D/oktor/, Arch/iwura/ 
Szk/oły/ Głó/wnej/ Kor/onnej/ Pref/ekt/.
Archiwum Uniwersytetu Jagielońskiego, Hkps 285, -s.73."

Niektórzy spośród wychowanków położyli szczególne 
zasługi w tworzeniu ogólnopolskiego dorobku kartogra­
fii w okresie jej rozkwitu w ozasach Stanisława Augus­
ta. Między innymi upamiętnili się dziełami kartografi­
cznymi dla miasta Krakowa - jak plan z 1783 r. sporzą­
dzony przez Józefa Kromera oraz tzw. Plan Kołłątajows- 
ki z 1785 r., którego jednym z autorów był Maciej Dęb­
ski. Do grona tego zaliczyć należy profesorów Akademii 
Krakowskiej: Jana Śniadeckiego, Feliksa Radwańskiego, 
Józefa Czecha.

Wraz z reformą Kołłątajowską dawna fundaoja Adama 
Strzałki przestała istnieć. Jednak tradycje nauczania 
geodezji i kształcenia geometrów w Akademii Krakows­
kiej były kontynuowane. świadeotwo tego 3tanowią wyda­
wane przez Akademię liczne patenty uznająoe " zdatnym 
na urząd geometry przysięgłego " wielu jej wychowanków. 
Patenty te były podstawą do ubiegania się o uzyskanie 
przywileju i tytułu geometry Jego Królewskiej Mości, a 
w późniejszym okresie geometrów Księstwa Warszawskiego, 
a następnie Królestwa Polskiego.

Po utracie niepodległości geodezja nadal wchodziła 
w zakres programu nauk matematycznych wykładanych w U- 
niwersyteoie Krakowskim. Nauczana była przeważnie w 
ramach studium matematyki elementarnej, częściowo ma­
tematyki wyższej i astronomii oraz matematyki stosowa­
nej. W pierwszej połowie XIX wieku nauczali Jej Fran­
ciszek Kodesoh, Kazimierz Brzuchalski, Karol Hubę,Fra­
nciszek Sapalski, Franciszek Szopowicz, Józef Łęski, 
Teofil Żebrawski. Szczególnie bogate były programy za­
jęć F.Szopowicza, J.Łęskiego i T.Żebrawskiego, kładąoe 
bardzo duży nacisk na realizację ćwiozeń praktycznych 
w terenie.
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Wykłady prowadzone przez Teofila Żebrawskiego w 
latach 1832-1833 zakończyły dwuwiekowy okres ofiojalne- 
go nauczania geodezji w najstarszej polskiej wszechni­
cy. Stanowią piękną kartę w dziejach nauczania tego 
przedmiotu w Uniwersytecie Jagiellońskim i są chlubnym 
uwieńozeniem systematycznego udziału geodezji w podję­
tym u sohyłku XVIII wieku, a kontynuowanym w dobie 
Księstwa Warszawskiego i fizeozypospolitej Krakowskiej, 
żarliwym wysiłku o podniesienie poziomu nauki i nau­
czania w Uniwersytecie i powiązania jego działalności 
z potrzebami życia, Bezultaty tego trudu przekreśliła 
reforma z 1333 r, ,ir wyniku której usunięto z programu 
nauczanie geodezji. Szkolenie w zakresie dyscyplin 
teohnicznyoh przejął powstały w 1834 r. Instytut Tech­
niczny w Krakowie, nie związany z Uniwersytetem i na 
wzór tego typu szkół w monarchii austriackiej, nie ma- 
jąoy charakteru wyższej uozelni.

Wybrane ryciny przedstawiające instrumenty i u- 
rządzenia geodezyjne XVII - XVIII wieku:,

Grafometr Danfrie, ok.159? /Danfrie Ph. "3e~ 
olaration du grafometre",Paris 1597/
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Kwadrant mierniozy; Jacob Lueuerg 1674

Teodolit J.Eamedena
ok.1790

Teodolit przezieraikowy 
X7II/XTIII w.
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